
W VII w. n.e. hin du istycz ny ka płan 
Sri Mar kan dey przy wiódł gru p´ 
osad ni ków z Ja wy na ma łà wy sep k´
i na zbo czach naj wi´k sze go kra te ru
za ko pał pi´ç me ta li: sre bro, zło to,
bràz, ˝e la zo i miedê. DziÊ w tym 
miej scu wznosi si´ Be sa kih, naj wi´k -
szy kom pleks Êwià tyn ny na Ba li. 

W le jà cym si´ z nie ba lep kim upa le sto j´ urze czo na i pa trz´ na szeÊç po zio mów

ta ra sów uwieƒ czo nych wło cha ty mi da cha mi… Im wi´ cej strzech na chra mie,

tym bar dziej Êwià to bli wie. Mi´ dzy dzie dziƒ ca mi mo˝na dostrzec bia łe, czer wo -

ne i ˝ół te pa ra sol ki. Po scho dach bie ga jà ko bie ty w ko lo ro wych sa ron gach z ta -

ca mi na gło wach. Niosà na nich ofia ry dla bo gów – płat ki kwia tów, ry˝, won ne

ka dzi deł ka, cia stecz ka, bank noty. Ta kie sa me da ry wi du j´ ra no przed ka˝ dym

skle pem, stra ga nem, w ka˝ dym au cie i na mo to rze. 

DYK TA TU RA KA LEN DA RZA >> Ka˝ da z 22 Êwià tyƒ wznie sio nych

na zbo czu wul ka nu Agung ma pa tro na, któ ry od cza su do cza su w niej od po czy -

wa. Wier ni przy no szà wi´c wcià˝ no we ofia ry z naj słod szych owo ców, naj bar dziej

uda nych wy pie ków i naj lep sze go mi´ sa. Bo go wie trzy ma jà si´ wszak po rzàd ku

ba lij skie go ka len da rza, któ ry wska zu je po nad 50 od wie dzin rocz nie. Ten sam ka -

len darz dyk tu je Ba lij czy kom, co kiedy mo˝na robiç – sà dni od po wied nie do kup -

na au ta, do bre na prze pro wadz ki, Êlu by, a na wet po grze by. Jak ktoÊ umrze nie

w po r´, trzy ma si´ zwło ki w pu dle z lo dem na wet przez dwa mie si´ ce... 

ÂWI¢ TO STU LE CIA >> Raz na sto lat trze ba wy pra wiç wiel kà, kil ku -

mie si´cz nà fie st´ Eka Da sa Ru dra, któ ra oczysz cza du sz´ wy spy i gwa ran tu je do -

bro byt. W mar cu 1963 r. Êwi´ to osiàgało właÊnie kul mi na cyj nà fa z´, kie dy

z gar dzie li wul ka nu za czàł si´ sy paç po piół. Eks plo zja urwa ła sto me trów zbo cza,

a la wa za la ła oko licz ne wio ski, nisz czàc wszyst ko na swej dro dze. Be sa kih dziw -

nym tra fem oca lał. Po erup cji Ba lij czy cy do koƒ czy li ob rzàd ku, przy no szàc bo gom,

co im zo sta ło naj lep sze go. Praw do po dob nie wy glà da ło to jak dzi siaj – wierni

kl´ czeli w na bo˝ nym spo ko ju, ko ły szàc si´ w rytm ba lij skich dzwo necz ków.
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50 HOLIDAYS WITHIN A YEAR

Agata
Pavlinec

Parada grajków i tancerzy w Tirta Empul / Parade of players and dancers in Tirta Empul
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CELEBRATIONS OF A CENTURY >> Eka Dasa Rudra, a huge fiesta

lasting several months that cleanses the soul of the island and guarantees prosperity,

has to be held once every hundred years. In March 1963, during the most important

phase of the celebrations, the volcano started to spit out clouds of ash. The explosion

ripped 100 m off the hillside and lava flooded the surrounding villages, destroying

everything in its path. Besakih surprisingly survived. After the eruption, the Balinese

people completed the ritual, bringing the gods the best of what had remained. It

probably looked like it does today, when the faithful knelt in solemn calmness, swaying

to the rhythm of the Balinese little bells.

EXPLOSION OF JOY >> It is quiet and dignified in the temples. Peace

emanates from the faces of priests, women bringing trays with offering and men lighting

incense. 

During big celebrations the Balinese joy explodes like Agung. It is noisy in the famous

Tirta Empul springs, almost like at a fair. Numerous pilgrims come here to bathe in the

water with miraculous properties. Until midday women dressed in their best silk robes

bring huge constructions from fruit and cake on their heads. Then a multi-coloured

procession of players, dancers, priests and painted young girls goes to the temple. It’s

raining, but everyone is happy, friendly, they give us a sarong and invite us inside.

BAD GHOSTS >> Only those who are unclean cannot enter the temple, which

includes menstruating women, parents of infants, children with milk teeth, mourners

and madmen. That’s all “sebel,” a state of being possessed by bad ghosts, which

permeate bodily pores, cause illness, catastrophes, quarrels and poor harvest. Rotten

bits of food are left and the first spoon of rice is thrown on the ground for the bad ghosts.

Enormous figures standing on the temples, often with

pornographic connotations, are intended to scare bad

powers away and imprison them in rocks. So that

people live well, so that rice fields bring abundant

harvest, and so that satisfied gods bring sun, rain and

peace to Bali. 
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EKS PLO ZJA RA DO ÂCI >> W Êwià ty niach

jest cicho i dostojnie. Z twarzy kl´ czà cych ka pła nów,

ko biet do no szà cych tac ki z ofia ra mi, m´˝ czyzn za pa -

la jà cych ka dzi deł ka ema nuje spo kój. 

Pod czas wiel kich Êwiàt ba lij ska ra doÊç ˝y cia wy bu cha

ni czym Agung. W słyn nych êró dłach w Tir ta Em pul

jest gło Êno, gwar no, pra wie jar mar ko wo. Licz ni piel -

grzy mi przy by wa jà tu wy kà paç si´ w wo dzie o cu -

dow nych wła Êciwo Êciach. Do po łu dnia ko bie ty

odziane w naj lep sze je dwab ne sza ty zno szà na gło -

wach ogrom ne kon struk cje z owo ców i ciast. Po tem

wie lo barw na pro ce sja graj ków, tan ce rzy, ka pła nów

i wy ma lo wa nych dziew czy nek cià gnie do chra mu. Pa -

da deszcz, ale wszy scy sà ro ze Êmia ni, ser decz ni, da -

jà nam sa rong, za pra sza jà do Êrod ka.

ZŁE DU CHY >> Do Êwià ty ni wst´ pu nie ma jà

tyl ko nie czy Êci – men stru ujà ce ko bie ty, ro dzi ce nie -

mow làt, dzie ci z mle cza ka mi, ˝a łob ni cy, sza leƒ cy. 

To wszyst ko „se bel” – stan op´ ta nia zły mi du cha mi,

któ re wni ka jà przez cie le sne otwo ry, po wo du jà cho -

ro by, ka ta stro fy, kłót nie i nie uro dzaj. Dla złych duchów

zo sta wia si´ zgni łe kà ski je dze nia i wy rzu ca pierw szà

ły˝ k´ ry ̋ u na zie mi´. Stojàce na Êwià ty niach mon stru -

al ne fi gur ki, nie rzad ko o por no gra ficz nej wy mo wie,

ma jà za za da nie od stra szaç złe mo ce, wi´ ziç je w ka -

mie niu. Aby lu dziom ˝y ło si´ do brze, aby po la ry ̋ o -

we przynosiły obfite plony, a za do wo le ni bo go wie

zsy ła li na Ba li słoƒ ce, deszcz i po kój. 

In the 7th century Sri Markandey, 
a Hindu priest brought a small group
of settlers from Java to a little 
island and on the side of the biggest 
crater buried five metals: silver, 
gold, bronze, iron and copper. 
Today there is Besakih in this place, 
the biggest group of temples on Bali.  

I stand bewitched in sticky heat looking at six levels of terraces covered with hairy roof

tops… The more thatch on the temple roofs, the more saintly atmosphere. One can

notice white, red and yellow umbrellas in the courtyards. Women in colourful sarongs

with trays on their heads run up the stairs. They carry offerings for the gods, such as

flower petals, rice, fragrant incense, little cakes and banknotes. I see the same offerings

in the morning in front of every shop, stall, in a car and on a motorbike. 

THE CALENDAR DICTATES >> Each of the 22 temples built on the side of

the Agung volcano has a patron, who from time to time rests in it. So, the faithful constantly

bring new offerings of the sweetest fruit, tastiest cakes and best meat. The gods live by

the Balinese calendar which points to more than 50 visits annually. The same calendar

tells the Balinese people what they can do when, there are days appropriate for buying

a vehicle, good for moving, weddings, and even funerals. When one dies at the wrong

time, the corpse is held in a box with ice, even for about two months... 

Balijka niosàca ofiar´ dla bogów 
Balinese woman carrying offerings for gods

Kompleks Êwiàtynny Besakih 
Besakih group of temples

Wiza: 30-dniowa turystyczna (jednokrotnego wjazdu) kosztuje 25 USD. Mo˝na jà kupiç 
po przylocie na lotnisku w Denpasar albo w Ambasadzie Republiki Indonezji w Warszawie; 
ul. Estoƒska 3/5; tel. (22) 617 51 79, (22) 617 51 08
Dojazd: z Warszawy do Denpasar, stolicy Bali, mo˝na lecieç z Qatar Airways
(cena ok. 4400 zł w dwie strony), LOT-em (od 3700 zł) lub KLM (od 3500 zł)
Waluta: rupia indonezyjska 10 000 IDR = 3,2 zł
Jak zwiedzaç: najlepiej samochodem. Na lotnisku mo˝na wynajàç auto od 15 do 30 USD
za dzieƒ. Ze wzgledu na lewostronny ruch na Bali warto zdecydowaç si´ na samochód wraz 
z kierowcà – od 40 do 80 USD 

Visa: 25 USD for 30 days (single entry) available upon arrival in Depansar or at the Indonesian
Embassy in Warsaw 3/5 Estoƒska St., phone: (22) 617 51 79, (22) 617 51 08
Getting there: from Warsaw to Depansar you can fly Qatar Airways (price approx.PLN 4,400
return), LOT (from PLN 3,700) or KLM (from PLN 3,500)
Currency: Indonesian rupee IDR 10,000  = PLN 3.20
Sightseeing: best by car, possible to hire at the airport, from USD 15 to 30 per day. Due to
left-hand traffic on Bali, it’s worth hiring a car with a driver – from USD 40 to 80    

www.go-bali.pl; www.balitravelportal.com

Deszcz nie przeszkadza w modlitwie  
Rain doesn’t prevent prayer
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